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Z WILŃA 2$. LIPCA ROKU ity%. WE SRZODię

z Petersburga 2. Lipch;

C esarskiey słu żb y  Podpółkowriik Ba­
ron von Barko p rzy ję ty  iest do Imperator- 
sko-Rossyiskiey w te y że  randze. Leibko 
żackiego półku Półkownik Hruźmów p rzy  
łączo n y  do Św ity JE G O  IM P E R A T O R - 
S K IE Y  M OSGI

Aktualny T ayn y  K ónsyłiatż Bakłe- 
szew  mianowany Genetałem In fa n tery i, i 
naznaczony Mało-Rossyiskim Gubernatorem 
W oiennym j będzie oraz C iw ilnym  w te y ­
że M ałorossyiskiey i KiioW skiey G u b er­
niach. L itew skiego G łów nego Sądu Mar­
szałek Jagmin został Stanu Kónsiłiarzem.

z W iednia 7; Lipca.

Kawaler Condulmer Patrieiusz W enec­
ki służąc długo z honorem na iioteie R ptey 

b y ł  iednak w ystaw ion y na prześladowa­
nie potężnych nieprzyjaciół. D ziś po za­
szłych  w kr,lin odmianach } podał próźbę 
do Cesarza Jmści , w którey usprawie­
d liw iw szy  postępki swóie niezbitem i do­
wodami t pokornie upraSza, ażeby Monar­
cha przyim uiąc go pod opiekę swoią, tym  
samym zasłonić ra czy ł p rzec iw  pociskom 
potw arcow .

P rzy io ł Cesarz Imść łaskawie pfóż- 
bę Kawałem Condulmer-j przeź Ministra 
zaś Stanu Batona de Thugut donieść one- 
mu kazał, że si© spodziewa rów ney Wier- 
nosci 1 prżyw iązam a ku osobie s w o ie y  , 
iakie , Admirał okazał dla daw ney O y c z y z n y -  
zaręczaiąc Monarszą łaskę i protekćya; do 
czegO stosowne tozkazy wydane są Kom- 
menderuiąoemu W W en ecyi'G en erało w i de 
W allis j i K onsyliarzow i Pellegrini.

, Sukceśsya zmarłey iliedaWtio A r c y  
X ię żn y  K ristirly ma w ynosić 40. millionow 
Testamentem swoim część maiątku znaczną 
zapisała A r c y  X iążęciu  K a fo ló w i, resztę 
Królew nie FraiicuZkiey, 1 pótomstwu w ie l­
korządcy MedidlariUj A r c y  Xdia Ferdinari- 
da brata swoiego. S łu d zy  i dom ownicy 
pensye mieć będą dożyw otnie.

szow ptżeoiwkO niemu śtoiący-ćh, którzy  
ledwie sami umknąć potrafili z małą ludu 
gatstką. 15. Siatko W żyw n ością  i ammuni- 
cyąmi ładow nych ■, zw ycięzcom  się dosta- 
łoi Kupcdiń ńie odmawia "p ro te k cy ij do­
zwalając bez przeszkody żeglować na Du- 
naiu. Woda dziś ha te y  rzece wielka uła­
twia 1111 trudną przepraw ę W okolicach 
O rsow y.

W  całym Com itacie naszym d. ig . 
mieliśmy burzę straszliwą. W innice i pol­
ne Utodzaie znaczną szkodę poniosły. K ie­
ska naWet się rozciągnęła “ do Temeśwar- 
skiego Bańnatu. Rozboynikow  liczba te­
raz iest bardzo wielke w tym  kraius O prócz 
pospolitego, łotrow ania, przysźli do te y  
zu ch w ało ści, źe na straże nawet żołnier­
skie napadać śnlieią;

D L  rozruchów  panuiąćych w  Ture- 
Czyźnie , i chorób Zaraźliw ych , zamknię­
ty  iest przeóhod na Mehadia, tow ary db 
nas zprowadzone muszą odbyw ać nayści- 
sleyszą kwarantannę, f o  iednak nie ' c zy n i 
żadiiey w  handlu przeszkody, ponieważ ku­
pce M uzułmańscy utrzym ują, ze łatw o iest 
uniknąć . niebespiecżeństw a, niespólkuiac 
i  ludźmi zaraźonemi.

Dawniey donoszono, źe ż g. G reków  
ż W ie !nia pod strażą odesłanych do Bel­
gradu , iedeit uwolniorły został. R zecz iest 
pew na, źe dotąd w szyscy  są zamknięci 
w w ie ży  Nebóisą. O PassWdrlie Oglou bie­
ga odgłos > iż nie p rzygo to w aw szy  w cze­
śnie ży w n o śc i, w krótce podóbrió będzie 
przym uszony głddeni dó poddania W iddi- 
nu z załogą 12. ty s ię c y  żołnierźa liczącą.

ż Lóndiriu 3. L ipca i  G azety  Ń . Ham-
burgskiey.

Chociaż nie mamy urzędow ych rap. 
portow o parniętney , b itw ie  , ktoTą w o y­
ska Królewskie w y g ra ły  pod W exfo rd , ż 
pryw atnych listów  w iem y, że z obu stron 
aru proszono pardonu , ani też pfzyim ow a- 
no, klęska Więc z obu stron wielką ko­
niecznie b yd ź musiała. .P o le g ły ch  bunto­
wników liczą n iektórzy 15. inni zaś-20. ty~z Semlina 21. Czerw ca;

Passwan o s .„u awycM yl d w t ó  B a - lS S l i ł  naS“ y Str°”y cwĄf
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Rokoszanie po p rzegran ej zgroma­
d ziw szy  się w  Hrabstwie Kilkenny , w 
dw óch n ow ych  potyczkach zw yciężeni, i 
ztrpełriie rozgromieni zostali. B yło  ich 5. 
ty s ię c y  pod kommendą K atolickiego K się­
dza M urphy. Generał A rg ill na czele 900. 
A nglików  ( .uder z y ł  d. 24. C zerw ca raz pier­
w s z y , i po krótkiey utarczce , 400. ludzi 
trupem p o ło ży w szy , pole otrzym ał.

N ie daiąc zaś zw yciężonym  czasu do 
w ytchnienia małym w sparty posiłkiem, któ­
r y  liczbę żo łn ierzy  iego podniosł do głów 
1100. attakował powtórnie rokoszanow na 
d. 20. tysiąc  ich legło , zginoł w tłumie 
M urphy dowodzca , 1 2 .  a r m a t ,  w szystkie 
chorągw ie i sztandary, 700. koni, 270. w o­
łów.,:.'^ Wszystkie, zawady o b o zo w e, na­
szym  się dostały.

Tu iuż zw yciężen i rokoszanie cofnęli 
się znowu do Hrabstwa W exford , gdzie 
nie maiąc W odzow  , oręża , i żyw n o śc i, 
do domow się rozeszli. G enerał A rgill w 
dwóch uilarczkach nie stracił nad 100.  łu­
dzi : Defenders przed ostatnim nieszczę­
ściem , nie licząc wielu m ieyac mniey zna­
cznych  , miasto Scanohili w  perzyne obró- 
ciii. “ '

landy i , iednak Generałowie w proklamacyi 
d. 29. w yd an ey fym  obiecuią przebacze­
nie , k tó rzyb y  w dniach nay w ię ce y  15. 
odstąpiw szy rokoszanow, broń w szelką w y ­
dać chcieli.

Powiadaią ze Margrabia Córnwallis 
W ice  Król ma zlecenie starać się o zie- 
dhoczenie z A n glią  Irlandyi, w ten spo­
sób , iakim r. 1707. Królowa Anna Szko- 
c y ą  ziednoczyła | ten śrzodek b y łb y  ńay- 
sku tecznieyszy  do zapobieżenia nowym 
rozruchom. Lord Fitżw illian na czele R e­
gimentu swoićgo .do Irlandyi nie poszedł, 
utrzym uiąe żeb y  się to prZeciw iło iego 
przekonaniu.

Kongres ziednoczonycli stanpW Ame-t 
ryki półuoctiey rozkazał zhroynym  stat­
kom narodu pwoiego zabierać Frnneuzkich 
korsarzow. Na tym  nie przestaiąe ostrzegł 
w szystkie  Prowincye , iż handel z osada­
mi Republik ant ś k ie n 1 i w Indyi zachodniej 
będzie zabroniony, póki nie zostaną złago­
dzone kłótnie i spory m iędzy kongressem 
w szczęte i IJirektoryatem.

Inna ich d iw izya  2. ty s ią ce  licząca 
w ytrzym ała 9. godzinną b itw ę pod miastem 
Hackestown , które zostało zpalone, zw y- 
e ięztw o  nasi otrzym ali. Bagnal lłarvey  
g łó w n y  buntu dowodzca znaleziony w pi­
w n icy , w Dublinie karę odniosł zasłużo­
ną w espół z kollegą Grogan człowiekiem  
bogatym,, który  miał dochodu ó. ty s ię c y  FS.

Pod karą śmierci zakazano w  całey 
Irlandyi rzemieślnikom broń ro b ić , bez 
yryraźnego pozwolenia. Parlament Dubliń- 
ski 500. ty s ię c y  F S . naznaczył na u trzy ­
manie m ilieyi A ngielskiey, > p rzy b y ć  ofiaru- 
ią ce y  dobrowolnie , na przyw rócen ie spo- 
koyności Królestwu. Ponieważ zaś w skar­
b ie nie ma pieniędzy, summę pomienioną 
w  Londinie p o ży c zy ć  kazano.'

Dzi? wieczorem  głoszono, że rząd ode­
brał wiadomość o p rzy b y c iu  do AU x  in- 
dry i flo tty  Toulońskiey , i woyska w y lą ­
dowaniu. Przeciw na te y  w ieść rozeszła 
się Ŵ Plymouth. Lord S. Virfćent miał 
potkać nieprzyiacioł, z w y c ię ż y ć , i kilka 
zabrać okrętow. T© pewna, że Hiszpaii- 
scy  Admirałowie rozkaz odebrali z por­
tow  pod żagle w ychodzić , i naszych atta- 
koW ać.

M ięd zy inne mi 'regimentami m ilieyi 
które z A nglii do Irlandyi p łyn ąć maią , 
znayduie się ten którego Szefem iest Lord 
Fiitzwilliam  W ice  Król niedawno Irlandz­
k i. Pom ieniony Hrabia nadał w czasie u- 
rzędowania swoiego Katolikom p rzy w iL y  
posiadania ciw ilnych i  m ilitarnych dosto- 
ieństw . Następca iego Lord Cambden rzecz 
odm ienił; ztąd  w oyna domowa.

Kommenderuiący w Indyi zachodu iey 
Admirał H ervey przez Lorda S. V iricent 
ostrzeżony , ru szy ł na spotkanie Hiszpań- 
skiey eskadry niedawno z E uropy w ysła- 
ney, ta iednak szczęśliw ie zawinęła do 
Portoricco  . Korsarz Francuzki z Gwada- 
loupy miał ośw iadczyć w obecności w ie­
lu Amerykanów , że tow arzysze iego roz­
kaz odebrali w  pień w ycinać maytkow na 
okrętach neutralnych, k tó rzy b y  oręż ku 
obronie podnieść śmieli.

Tenże Parlament Dubliński wielkie 
summy p rzezn aczył w  nadgrodę obyw a­
telom niewinnym, których domowstwa przez 
kogożkołw iek zpalone zostały. Żołnierzom  
Angielskim  w yraźnie zalecono te  n iszczyć, 
k tó rych  o d b ie g rą  w łaściciele , nie zboia- 
źni zapewne rokoszanow , lecz  w  zamiarze 
łączenia się z mierni, i dalszego prpwadze 
nia wo^ ny- .

D o P ro w in cyi ziednoezonych p rzy ­
byw a codzieńnie wielu cu d zo ziem có w , 
którzy now ey O y czy zn y  szukaią. W  Phi- 
ladelphii lic zą  ich teraż 10. ty s ię c y , mię­
d zy  któremi znayduie się Irlandczyków nie 
mało. P rezyden t Stanów Adams, odebrał 
lis ty  bezimienne, w  których grożą mu żpa- 
leniem miąsta Pensylwanii stołecznego. Spo- 
koyność iednak w  domu iest nienaruszoną.

z Beiiina 14. Eipca ,z G azety  Berlińskiey.

Dnia w czorayszego w Charłottenbur- 
gu Królowa Jmść szczęśliw ie pow iła córkę 
potróyne z armat w ystrzelenie w  mieście 
sto łeczn ym , donosząc obywatelom o pomy­
ślnym zdarzeniu,, napełniło ich  radością 
niew ypow iedzianą.
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Amnestyi dotąd nie ogłoszono "w Kilko dniami pierwey jKrói Jrpć da-



w a ł  bal w ie lk i  z k o la c y ą  sna t y s i ą c  ©sob, 
na k t ó r ą  o p r o c z  familii K r ó l e w s k i e y  i X^ą- 
ż ą t  z a g r a n ic z n y c h  za p r ó szo n o  M inistrów, 
G e r te r a ło w , D e p u t o w a n y c h  S ta n u  S z la c h e c ­
k ie g o  z  ich  żonam i, i w ie le  d is t y ń g w o w a -  
n y c h  oso b . W  K a p l i c y  u r o c z y ś c i e  śp ie­
w ano T e  D e  urn laudamuS ,z o koliczn ośc i-o-  
deb ra n ego  honimagium.

z P a r y ż a  g L i p c a  z G a z e t y  B e r l is k ie y .

S z c z ę ś l i w y m  sta ło  się  p r z y p a d k ie m  , 
i e  f lo tta  T ouloń ska  na sam ym  w s t ę p i e  ż e ­
glugi. s w o i e y  p r z e z  A n g l ik ó w  p o tk an ą  nie 
została. D .  16 Maia L o r d  S .  V in c e n t  W y ­
sła ł  na m orze śrzodziem n e 3 nay,lepsze o- 
k r ę ta  i t y l e ż  f r e g a t  na o b s e r w a c y ą ;  
za którem i d . 26 A d m ira ł  N e ls o n  p r z e s z e d ł  
c iaśn in ę  G ib ra lta r s k a ,  m aiąc nas a tta ko w ać, 
s k o r o b y  t y l k o  p e w n ą  o d eb ra ł  w iadom ość
0 o b ro ta c h  G en erała  B u o n ap a rte .

Z w i e d z i w s z y  H iszp ań skie ,  M a io rk i ,  i 
M in orki n ad b rze ża  N e lso n ,  stano! nakoniec 
m ię d z y  t ą  w y s p ą  i p o r te m  Toulońskim  , 
cz e k a ją c  rap portu  od o k r ę t o w  n ap rzó d  w y ­
s ia n y c h .  T e  niedaleko A f r y k i  naWalnością 
zkołatan e , p r z e b i e g ł s z y  m orze  S ic i l iy s k ie
1 o d n ogę N e a p o ł i ia ń s k ą  , z a w in ę ły  do w y  
s p y  S. P io t r ą  w  S a r d i n i i ; dla n a p r a w y  i 
nabrania w o d y  d. 16  Maia.

T e g o ż  w łaśn ie  c zasu  T ouloń ska  f lotta  
na p r z e c i w n e y  stronie w y s p y  żeg lo w ała .  
A n g H c y  nie p o w z i o w s z y  o r iiey  w iadom ości 
mruem aiąc ze  w T o u lo n ie  b a w i,d o n ie ś l i  o tym' 
A d m ir a ło w i  N e lso n .  P o ś p i e s z y ł  on do b r z e ­
g ó w  F ra n c u z k ic h  w  zam iarze zam knięcia 
p o r tu  , p r z y b y ł  d. 10 C z e r w c a  , b a w i ł  w  
b l isk o ś c i  t r z y  d n i ,  i p o s t r z e g ł  o m y łk ę .

G d y b y  n ie  ta , N e ls o n  m ó g ł  p o tk a ć  
F r a n c u z ó w  na k oń cu  Maia blisko b r z e g ó w  
S a r d in i i  p o łu d n i o w y c h }  albo t e ż  kilko dnia­
mi p ó ż n i e y  d o p ę d z i ć  na m orzu S ic i ł iy s k im .  
L e c z  p o d o b n o  A n g l i c y  r o z u m ie l i ,  że  B u ­
onaparte maiąc p ł y n ą ć  cło C a r t b a g e n y  i Ca- 
d i x  , w  P o r t  M ahoń c a łą  f lo t t ę  zg rom a d zać  
b ę d z i e  , tam w i ę c  c z e k a ł  p r z y b y c i a  ie g o  
N e lso n .

D o n io s ł  iak m ó w i ą , K r ó l  Jmść H i­
szpański D i r e k t o r y a t o w i  nsszemu , że  f lo t ­
t a  ieg o  z  p o r t u  C a d i x  w y n iś ć  n ie  b ę d z ie  
m ogła  pod  ż a g l e , p ó k i  w  p r z e w y ż s z a i ą -  
c y c h  s iłach A n g l i c y  p r z e d  p o r te m  k r ą ż y ć  
ź e c h c ą .  R o zu m ie liś m y  > ż e  r z ą d  nasz Za­
sp o k o i  k łó tn ie  m i ę d z y  S a fd in ią  i L ig u r a m i  
w s z c z ę t e ,  iak n a y r y c h ł e y ,  l e c z  d o t ą d  w o y -  
na nie u sta ie ,  kilka iu ż  p o t y c z e k  s to c z o n o ,

D .  2R  C z e r w c a  p r z y p a r c i u  Kilmaine 
G e n e r a ł  erI c h e f  armii A n g ie ls k ą  z w a n e y  
wszystkim. Generałom d iw izyam i Isomraen- 
d e ru ią cy m . donieść kazał, a że b y  Anglikom 
n,« b r z e g i  nasze ląd u ją cy m  pardonu nie da­
w ali .  P o d o b n e  o r d y n a n s e  b a r b a r z y ń s tw e m  
1 d z ik o ś c ią  tchnąe-e w y d a w a ł  do armii 
p r z e d  sam ym  Zgonem T y r a n  K o b c r t s p ic r -  
r e  r. 1794.

L i s t y  o d eb ran e  z Corftpostełli d 13, 
C z e r w c a  d o n o s z ą , z e  eskadra Hiszpańska 
w  p o r c i e  F e r r o l  U zbroioną, sk ładkiąca  się  
ź 14. l in io w y c h  o k r ę t o w  i w ie lu  f r e g a t , 
ma w k r ó t c e  w y n iś ć  p o d  żagle. N a  s ta tk i  

p r z e w o z o w e  k t ó r y c h  l i c z b a  iest  b ardzo  
znaczna , zabrano 15. t y s i ę c y  ż o łn ie r z a  lą* 
d o w e g o  inne są nałado%sfane ż y w n o ś c i ą  o r ę ­
żem  , i am m unicyą,

W i e l u  m orskich O t ł i c y e r o w  , k t ó r z y  
za i g .  dnioxvym  uriaub em  p r z y b y l i  dla na­
b o ż e ń s tw a  do g r o b u  S. Jakuba zn ayduiąeG - 
g o  się W p o m ie c io n y m  m ieśc ie  rozkaż  o d e ­
b r a w s z y  p r ż e d  u p ły n ie n ie m  c zasu  do Fer» 
roi p o w r ó c i l i .  Rozmaite są w n io s k i  Wzglę­
dem w y p r a w y  p rze z  H iszpanów żarmerzo- 
n e y .  G ł o s z ą  że  f lo tta  p o p ły n ie  do A m e ­
r y k i  na ratun ek  Osadom , p r z e z  A n g l i k ó w  
Z Jamaiki Zagrożonym i

W  C o b le n t z  piln ie  p r a c o w a ć  kazał 
D i r e k t o r y a t  nad u z b ro je n ie m  szalup i , in­
n y c h  s ta tk ó w ,  k tó r e  do s t r z e ż e n ia  R erui 
s ł u ż y ć  maią. C ię ż k a  a rt i l le r yą  ż  Lu>:em- 
b u r g a  w y p r o w a d z o n a  niedawno,ma s ł u ż y ć  do  
osadzenia ott-ych, T w i e r d z a  E h r e n b r e i t s t e łn  
nad inne czasy- ś o is łe y  opasaną została. F r a n ­
cu z i  p o d s tą p i l i  1 b lisk o  mUrow , i ż a d n e y  
ż y w n o ś c i  n ie  w p u s z c z a ią .

P o g ło sk a  u  nas ie s t  p o w s z e c h n a ,  ż e  
p ie r w s i  i l p l t e y  R z y m s k i e y  u r z ę d n ic y  s tra ­
c i l i  m iłość  i szacu n ek  s w o i c h  W spółżiom - 
k io w .  W h ę t r z n a  n ie z g o d a ,  w zaietnńe n ie ­
d o w ie r z a n ie  , stan o p ła k a n y  skarbu p u b l i ­
c z n e g o  , zasm ucają d o b r y c h  ob yW ate lo w *  
7 , n ich  r ia y ro zsąd r i iey s i  zdaią  się p r a g n ą ć ,  
a ż e b y  R p lta  R zym ska  do  C is a łp iu s k ie y  p r z y ­
łą c z o n ą  b y ła .

M ło d z iu c h n i  bracia , M ic h e l ,  p r z y s z e d ł ­
s z y  w  krótkim  b a rd zo  c z a s ie ,  p o d  cżas  d o ­
m o w y c h  U . nas r o z r u c h ó w  , do n ie zm ie r ­
n y c h  b o g a c t w  , ' n ie d aw n o  do w ię z ie n ia  
W trącon em i zosta li .  P r z y c z y n ą  ie s t  m or­
d e r s t w o  d o p e łn io n e  na o so b ie  o b y w a t e la  
R i v i e r e ,  k t ó r y  o  c a ł e y  w i e d z i a ł  i c h  ta je­
m n ic y .  T a  ż e b v  na iaW n ie  W y s z ł a ,  do­
p u ś c i ł

i e y .  T a  ż e b y  na iaW n ie W y s z ła  
śc ili  się z b r o d n i  o k r o p n e y .

 ̂ N i e  s p r a w d z i ła  się w iad o m ość  z  l i s t ó w  
S t r a s b u r g s k ic h  d a w n i e y  w y p isa n a ,  o p r z y ­
padku na R e n ie  z d a r z o n y m , i  śm ierc i  G e ­
nerała en c h e f  H a t r i ,  o w s z e m  d o n o s z ą  z 
D e p a rta m e n tó w  N ie m ie c k ic h  , i e  o d  r z ą ­
du  rozkaz  o d e b r a ł ,  i po d kom m e n d n ym  o b ­
w i e ś c i ł  G e n e r a ło m , m ocą  k t ó r e g o  cafa  ar­
mia nasza p o  z a k o ń c z o n y m  ż n iw i e  d o  c z t e ­
r e c h  o b o z o w  z g r o m a d z ić  s ię  powinna.- '

P o n ie w a ż  w  r z e k a c h  k r a j o w y c h  w o ­
da r ia d z w y c z a y  iesi mała Z p ro w a d z e n le  W ł o ­
sk ich  m on um en tów  d ozn aie  tru d jn o śe i;  n ie  
b ę d z i e  z a t y m  u r o c z y s t o ś c i  n akazan ey  W 
d ,  L i p c a  14. na ic h  p r z y j ę c i u  , l e c z  n a t y c h ­
miast m ie l iśm y  in n ą  P o gań skim  p o d o b n ą , 
ś w i ę t o  .r o ln ic tw a .  W id n ie l iś m y  W o ź  C i b e -  
li ,  na irtriym b e c z k ę  , na t e y  d z i e c k o  w y -  

o b ra ż a ją c e  B a c c h u s a  ,  & e .



T rzem  rolnikom d is t in g w u ią cy m  się 
nad in n y c h r o z d a n o  publiczn e nadgrociy. 
Sale na muzeum przeznaczone ozdobione 
dziś  są starożytnemi kolumnami; D ire k to ­
r y a t  zprowadzic, nie kazał z A i x  la a- 
peile , od grobu Karola W ielk iego; tam zas 
p rz e d  10. blisko wiekoW  z Raw enny b y ł y  
p rzew iezione.

AV górze blisko miasta Vienne leżą- 
c e y  sklep o d k r y t o , z a w ie ta iący  w  sobie 
w iele  za b y tk ó w  "sta ro ż y tn y c h  , posągi mar­
murowe, & e .  D ir e k to r y a t  Z a le c i ł , ,  ażeby 
odtąd  do p o rto w  śrzodziem nego mor/a me 
przyim ow an o statków  z T u r e c z y z rty  p r z y  
c h o d z ą c y c h  3 w s z y s tk ie  p ie r w e y  p ow in n y  

' o d p ra w ić  Kwaratannę w M arse li i , gdz ie  są 
na to porządn e lazarety.

O fficyerow ie  nasi i m aytkow ie w y d zi-  
w i c  się i dość nie mogą śmiałości i sp ra w ­
ności  A ngie lsk ich  marynarzow. p Ich d iw i-  
aya  z kilku o k rę to w  i f r e g a t  złożona, przed 
u y ś c ie m  k r ą ż ą c  rze k i  L o i r e ,  częstokroć 
tak się przybliża  do lą d u  skałami zaslomo- 
nego  , że F ra n c u z c y  stern icy  w y z n a ć  mu­
szą , iź n ig d y  statków  c ię ż s z y c h  W te stro­
n y  p ro w a d z ić b y  nie zdołali.

N ie k tó r z y  u nas ob yw ate le  zclaią się 
obawiać bliskiego w y p o w ie d ze n ia  w O yn y  
m iędzy  F ra n c y ą  i Stanami ziednoczoriey 
A m e ryk i.  Praw d a  iest że P oseł  kongressu 
G e r r y  p ro s i ł  D ire k to ró w  o p ą sp o rt , ch cąc  
kray nasz w k ró tc e  o p u ś c i ć , i to iednak 
nie m uiey r z e c z  p e w n a , że do dziś dnia 
b a w i  w  P a r y ż u  ; nie wiadomo c z y l i  są la- 
kie z nim n egoęyacye.

z B ru xelles  2. L ip ca  z G a z e ty  C o u rier  du 
B a s-R h in .

Ostatnie l i s t y  z F less in gu e odebrane 
donoszą , że  Admirał Onslow pod l e x e l  
na czele A n g ie lsk ie y  eskadry krążąc od 
nieiakiego  czasu , tak dalece zamyka port 
p o m ie n io n y ,  iż kilka statków m ałych, któ­
re d < niego w b ie d z  c h c ia ły  p łyn ą c  blisko 
b r z e g ó w  , dostały  się n iep rzy iacie low i , 
chociaż b a tte ry e  Bataw ow lądow e nieustan­
nie ognia daw ały.

W  l ic zb ie  zabranych, o k rę to w  zriay- 
dow ał sie neutralny ieden , p r z e y r z a w s z y  
papieru  "Onslow, d o z w o li ł  onemu ko n czyc  
że g lu gę  śpokoynie. S i ł y  pomienionego 
Admirała na morzu północnym  pomnazaią 
się co d zien n ie ;  p rze d  każdym portem  tło 1- 
lenderskim iest obserWacyifia A n g lik ó w  
eskadra, żaden k ra io w y  lub F r a n c u z k i  sta­
te k  (płynąć tam nie m oże.

N ie  w id z ie m y  sposobu żadnego , zę­
b y  k icd yż k o lw ie k  B ataw ow ie  obronić się 
mogli n ie p i  z y ia c ie lo w i  b e z  porównania sil­
n ie jszem u ; handel ich i B e lg ic k i  upadł zu­
p e łn ie ,  ta okoliczn ość, innych nie wsponu- 
naiąc rozia/.rza u m y s ły  cło rozru ch ó w  skło­
nione odmianami w  rządzie  poczynionemu 
niedawno.

W iadomo ie stż e  n iep rzyiacie l  sp odzie­
wa się w  krotce posiłków  n o w y ch . P rz ed  
uyściem  M oZy, i portem  H ęllvoetsluys u- 
kazała się eskadra z xo. O k rę tó w  i F r e ­
gat złożona. T y m  sposobem użbroiona Ba- 
taw o w  F lo tta ,  która miała pod żagle w y ­
niść, i rtieprzyiacioł od b r z e g ó w  u su n ąć , 
nad ’inne czasy  ściśley opasaną iest i Zam­
kniętą .

W y n iś ć  albowiem ch cą c  łtą M orze , 
musiałaby koniecznie nie rów ną s t o c z y ć  
b i t w ę ,  le cz  do te g o  zapewne nie p r z y i-  
dzie; po n ieszc zęś liw ym  Admirała de W i n ­
ter  d ośw iadczeniu, bacznieysżem i b y d ź  się 
nauczyli  Bataw ow ie. S łow em  w s zy stk ie  
sprzym ierzonych p rze c iw k o  W* Brrtami 
narodow F lo t t y ,  klęsk p oniósłszy  w ie le ,  
odporna dziś W o y n ę  prow adzić ty lk o  mu-

Z  d ru g ie y  stron y  Anglia  potężną 
Eskadrę na brzegach Zelandyi,  h lartdryi, 
i w  Uyściu rzeki E s c a u t  6. t y s i ę c y  sw o- 
iego żołnierza Fran cuzi  niedawno w p ro w a ­
dzili  do W y s p  Cadsand i W alcheren; t y ­
leż ich d aw niey  tam b y ło ,  12. ty s ią c z n e  
K orpus O bozem  Stanęło; n a y zn ac zn ie y s zy  
pod" F lessingue iest w y t k n ię t y ,  na ob ro­
nę Statków  do P o rtu  zgromadzonych.

Regim enta K aw alery i  m ięd zy  Boillog- 
ne- Calais, i Gravelines rozłożone, ku Dun- 
ąuerąue pomknięto. W ó y s k a  inne z N o r ­
mandy! i B retaiinn  r u s z y ć  maią ku R en o ­
wi- co iu ż  o c z e w is ty m  b y ło b y  dowodem, 
że ’ D irektoryat F ran cu zk i zamyślać p iz e -  
;taiąc o zg otow an ey  w y p ra w ie  p r z e c iw  
Anglikom, do KraioW N iem ieckich  oko 
zwraca i uWagę.

B eM ow je  iarzmo w olności gw ałtem  
narzucone, d zw ig ą ią  niechętnie do nowe- 

o p orządku p r z y w y k n ą ć  nie mogąc, i e -  
„,i dniami w id z ie ć  się dał r o zrU ch  w  me- 
których  W siach  1 M iasteczkach _ M an d ry i-  
skir‘h' W ó y s k a  z naszey sto licy  1 Gand ru- _ 
S/V<-. musiano na onego poskromienie; la- 
koż p r z y w r ó c i ły  na d ługo, nie w iem y spo- 
koyność publiczną.

z Madritu 11 .  C z e r w c a  ż  G a z e t y  Frank- 
fortskiey.

D o dziś  ftflia nie w y s z ła  ieszcze  odez­
wa do Narodu i G randów  Hiszpańskich, 
względem  d obrow oln ey  p o ż y c z k i  na zastą­
pienie niedostatku skarbowego. Jeśli ten  
srzodek sp od ziew an yc h  z y s k ó w  nie p r z y ­
niesie, podobno R ż ą d  zn iew olon y  będzie  
p rzy s tą p ić  do przedaWania D óbr D u ch ów -
nych. W  Carthagenie roskazano 10. L i ­
n io w y ch  O k rę tó w  i kilka fregat miec w  
Zupełney g o to w o ś c i  do w y is c ia  na Mo-

ż BayOnne 24. C z e r w c a  z  G aze­
t y  Berlińskiey.

A d m ir a ł  N elson p o w r ó c i ł  z  M o r z a  
i r z o d z i e r a n e g o  na O c e a n  p r z e z  c iasninę 
G ib ra ltarS ką , 1 p r z y ł ą c z y ł  s i? do  F l o t t y  
L o r d a  S .  Y i u c e n t .
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KURYERA L I T E W S K I E G O
i-

z  w i Ł M A  2 § .  L I P C A  R O K U  1^ 9 8 " W E  S R Z O D Ę

z  S tr a sb u r g a  1. L i p c a  z 
fo r t s k ie y .

G a z e ty  F 1 ank-

W  P a r y ż u  D i r e k t o r y a t  d ó n io s ł  na: 
p iśm ie  zg ro m a d zen iu  p r a w o d a w c z e m u  ; że  
w y s p a  Malta, p o  d w ó d n io w y m  ó d p ó r ż e  p o d ­
dała się G e n e r a ł o w i  B u o n o p a r t e  k t ó r y  k i l­
k u  d i w i z y o m  w y l ą d o w a ć  kazał; W yspy, zaś 
G o z o  i C u m in u  b e z  o b r o n y  za ię te  z o s ta ły .  
P o p r z e d z i ł a  te n  p r z y p a d e k  z o b u  s tro ń  za­
w a rta  i  podpisana  K a p itu la c y ż )  p o d  hastę- 
p u ią c e m i  w arun kam i.

W i e l k i  M istrz  H ó m p eśch  b ę d z i e  ihiał 
o d  R z p l t e y  p e n s y ą  300. t y s i ę c y  l i w r ó w ,  
p ó k i  na Kastadskim K origress ie  n ie  o t r z y ­
ma iakiego X i ę ś t w a  u d z ie ln e g o ;  nadto  b ę ­
d z ie  mu w y l ic z o n a  summa 600. t y s i ę c y  w 
h a d g ro d ę  szk ó d  p o n ie s io n y c h .  H o n o r y  Wdy- 
skOWe o d b ie r a ć  ma w s z ę d y  od w o y s k  F r a m
c u z k i ć h ,  p ó k i  inaiace , si ę p r z e d s ię w z ią ć ,  
k ro k i  w  Kaskadzie nie w e z m ą  skutku-.

K a w a le r o w ie  rodem  F r a n g u z i ;  k t ó r z y  
w  M alcie  od p o c z ą t k u  H e w o lu c y i  m ie s z ­
kali, m o g ą  p o w r ó c i ć  do  O y c z y z n y > iak 
g d y b y  z n i e y  n i g d y  oddal,oriemi hie b y l i .  
R P l t a  zaś F r a n ć ń z k a ,  u C is a lp iń ś k ie y ,  L ig u -  
r y i s k i e y ,  R z y m s k i e y ,  i S z W a y c a r ś k ie y  w y -  
iedna p o d o b n e  p O żw b len ie  dłd K a w a le r ó w  
W ło s k ic h ;  lu b  S z w a y c a r s k ic h .  K a ż d y  Z 
h ic l i  70O; l i w r ó w  p e n s y i  r o c z r ie y  m ieć  
b ę d z i e ,  60 le t n i  t y s i ą c .

P ó w i a d a i ą 'ż e  B u o n o p a rte  żóstaW iw- 
ś ż y  w  M a lcie  4. t y s i ą c e  ż o łn ie r z a  na za­
łod ze)  p u ś c i ł  się w  dalszą że g lu g ę -  w n o ­
s i m y .  że  te r a z  łfest w* A l e k a n d t y i .  Pom ie- 
iiiona w y s p a  z p r z y le g łó s ć ia m i  mk ludność  
i5 ° - .  t y s i ę c y  du sz  w y n o s z ą c ą ;  z n a le ź l i ś m y  
O prócz  d z iał ,  b r o n i;  i a m u n ić y i ,  2. O k r ę -  
ta  w ó ie ń ń e ,  ied ń ą  F r e g a t ę ,  4 . 'g a le r y  uz- 
b ro io n e ,  i k ilka s ta tk ó w  in n y c h ;  w s z y s t ­
kie  zabrał z so b ą  G e n e r a ł  en ch e f .

O d  d. 25. t .  m. w  S e lz ,  b y ł y  c o d z ie n ­
ne K o n f e r e n c y e  m i ę d z y  H rabią  de C o b e n z l  
i e x  Di reki o rem N e u fc h a te a u .  W c z o r a y -  
sza r z e c z  iak m ó w ią ,  r o z w ią z a ła ;  Z g o d z il i  
Bię P e łn o m o c n i  M in is t r o w ie  na p r z e d n ie y -  
sze  w arun ki.  D z i ś  w ie c z o r e m  gońców" p o ­
słano do W ied n ia  i P a r y ż a .  O d g ł o s  iest  
p o w s z e c h n y ,  ż e  n e g ó c y a c y c  b y d ź  maią u- 
k o ń c z b n e  z u p e łn ie  n a y d a le y  w  diii 12-. 
lub  Ig .  ' ;  1

A  p o n ie w a ż  tra k tó w a ń ó  b ard żó  ta- 
iemnie; n ić  m ó w ić  p e w n e g o  hi’e można o 
u e g o c y a  ly a c h ,  hic , 'o Waruńkaeh u m ó w io ­
nych-. M in is ter  P e ł n o m o c n y  C esa rza  ji iic i  
c o d z ie n n ie ,  p o w r a c a  do  R o śta d u ; c h o c ia ż  w  
te r a ź n ie y s z y h i  'czasie d ro g a  dó  R e n u  b ar­
d z o  ńiedóbra; p r z e p r a w a  zaś p r z e z  r z e k ę  
b ard zó  n ie b e sp ieczn a, z p r z y c z y n y '  n a g łe ­
g o  w e zb ra n ia  o n e y  w ie ik ie m i  t ł e ś z ć z a m l . ,

z M edio lan u  ag. C z e r w c a  ź  G a z e t y  
F r a ń k f c r t s k ie y .

A d i u t a n t  G e n e r a ła  SI C y r  w  R z y m i e  
k ó niinen d er  u i ąęe g o  d o n io s ł  D i r e k t o r y a t o w i  
naszemu O ża ięćiU  w y s p y  M a lty . ,  K a w a le ­
r o w i e  b y d ź  niaią p r z e w i e z ie n i  do K r ó le s ­
t w a  d w ó c h  S ie il i i:  ' W e d ł u g  in n y c h  w ia ­
d o m o ś c i ,  A n g ie ls k ą  F l o t t ę  d; IÓ. p o s t r z e ­
żono k r ą ż ą c ą  w  O dnodze Ń e a p o ł i ta ń s k ie y .  
N i e k t ó t ź y "  zOjpewniaia; że" P a r y s k i  D i r e k ­
t o r y a t  dóp oih n ieć  . s ię  c h c e  u . z b ó y c b w  
A fr y k a ń s k ic h  d  z w r o t  potlal k o w  k i e d y ż -  
k o lw ie k  im d a W a n y c h ;

D n ia  w e ż o r a y s z e g o  p r z y b y ł  do  na- 
s z e f  S t o l i c y  P o s e ł  K ró la  Jmci Sardyriskie-  
g o ,  m a ią ć y  z le c e n ie  u g ó d ź ić  Sposobem p r z y ­
jacielskim  s p o r y  z,aśzłę z Cisalpinam i. P o -  
w iadaią, ż e  niiędz-y G en crałan ii  W ó y s k  P ie -  
m o n tsk ich  i L i g u r y i ś k i c h  s t a n ę ł o ' z a w ie ­
szenie  B roni;  z obu s tro ń  w y s ła n o  Z do- 
n-ieśifenierti' do P a r y ż a  g o ń c ó w ,  i za p y ta n ie m  
iakife są  zamiary D ire k  t o r y  atu  F t a n e u z k ie -

s ° -
z L i w o r n y  22. C z e r w c a  z G a z e ­

t y  F r a n k  fo r ts k ie y .

S ta te k  D u ń s k i  ż  A l g e r u  p r z y b y ł y ,  
p r z y n i ó s ł  w iad o m o ść  0 śm ierci zHassan B a ­
s z y ,  D eia  t e y  r ę g e n c y i ,  k t ó r y  z s z e d ł  z  
te g o  św ia ta  ria d. Maia i g  S y n o w i e c  ie g o  
Mustafa d a w n ie y  Casriagi, c z y l i  p i e r w s z y  
M in ister ,  po‘ S t r y i t i  n astąp ił;  Z m y ś lo n a  
w i ę c  b y ła  p o g ło sk a  ó ż d s z ł y c h  w  A l g e r z e  
•rewolucy-ach,- k t ó r ą ś i ń y ; d a w ń ifey " z -Malagi 
odebrali..  ^

ź G e n u i  21. C z e r w ć a  ż G a z e t y  Frank- 
f o r t s k i e y .

W e d ł u g  r a p p o r tÓ w  u r z ę d o w y c h ,  L o -  
ano w o y s k ie m  L ig u r y i s k i m  ie s t  o.sadzóne. 
P o  g w a ł t o w n y m  sżturm ów'ańifl,  k tó r e  g a r ­
n izo n  ż  ^00. lu d z i  ż ł o ż ó n y  m ężn ie  w y .
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trzym a ły  p r o s i ł  Kóm m endant o k ap itu lacyą . 
P i e m o ń t ć z y k ó w i e  u s tą p i l i  z  honorami W o y -  
'skoWemi; p ó  z ło ż e n iu  b r o n i  zo sta ią  u  nas 
do  zamiany. Z n a le z io n o  w  t w i e r d z y  2. 
t y s i ą c e  s t r z e l b y ,  6. w i e lk i c h ,  12. małych 
armat, w ic ie  a m m u n icy i .

i d z i e m y  te r a z  do  O n eil le  n ie p r z y ja ­
c i e l  z  S erv a a l łe  z o s ta ł  w y p a r t y  . G ó r y  
t w i e r d z ę  o p a s u ią c e  n aszym  żo łn ie rze m  są 
o s a d z o n e ,  do b o m b o rd o w a n ia  c z y n i ą  się 
g o t o w o ś c i .  W  d r u g i e y  s tron ie  W o y s k ó  
p ie k ie ln y m  z w a n e ,  wpada do  P o z z u o lo .  
B r o n i ł  się  w  zamku garn izo n  g ę s t y m  o g ­
niem , O b y w a t e le  n a w e t  z 'okien s trze la li ,  
c o  p a t r io t ó w  p r z y w i o d ł o  do  Zrabowania; 
Miasta-.

G d y  się  t o  dzieie-, nadciąga K a w ale-  
F y a  K ró le w sk a ,  u s t ę p u ią  rokoszanie u n o ­
s z ą c  w s z y s t k o  co  z łu p i l i .  G a le r y  L ig u -  
r y i s k i e  nie d aleko  b r z e g ó w  s w o ic h  żabra- 
t y .d w a  S t a t k i  R a g u z a ń sk ie  ło d ó w a ń e  / b o ­
ż e  111 p r z e z  J i w ó r  T u r y ń s k i  zakup ionym . 
Po:seł nasz z t e y  S t o l i c y  o d w o ła n y ,  Bar- 
d y ń s k i  w  Zamianę w y p u s z c z o n y  został.

Z g ro m a d z e n ie  ;.P ra w o d a w cz e  p o z w o ­
l i ło  D i r e k t o r y a t ó w i ,  i e s l i b y  p o tr z e b a  w y ­
c ią g a ła ,  w e z w a ć  n;i o b ro n ę  kraiu w s z y s t ­
k i c h  O b y w a t e l ó w  ód  ig-. dó 30. la t  maią- 
c y e i i ,  w y ł ą c z a j ą c  g ó ą p b d ą r ż ó w ,  P le b a n ó w ,  
i  U r z ę d n ik ó w .  N ie p o s łu s z n i  p ó y d ą  do  w i ę ­
zienia  ;2oó. F r a n c u z ó w  po słan o  do K a w o ­
n y ,  z k ą d  g a rn izo ń  nasz w  pole  w y s t ą ­
pi., N ie d a w n o  t u  z p r o w a d z o n o  go. Brań- 
c ó w  P iem outsk ic li .
. . . . .  Ł . . .  . ł -• f .  :  ̂. V

ż  L e y d y  2. L i p c a  z G a z e t y  C o u r ie r  d u  
fias-R hin.

T y m c z a s o w y  D ir e k t o r y a t  B a ta W sk i , 
za .rozkazem p.odobńó i n a tch n ien iem  Fran- 
c u z k ie g o ,  na d" C z e r w c a  26. w y d a ł  e d ik t  
z a b r k n ia ją cy  w p r o w a d z e n ia  t ó w a r o w  A n ­
g ie ls k ic h  do k r a io w  R p i t e y  * t y c h  n a w e t  
k tó r e  w y r o k i e m  1796. r. b y t y  d o z w o lo n e .

ż A r a u  27. C z e r w c a  z  G a z e t y  B e r l iń s k ie y

D n ia  w c z o r a y s z e g o  o d eb raliśm y w ia ­
dom ość  , źe  w  n ie k t ó r y c h  C an to n ach  w i e ­
ś n ia c y  b u n t  po dnieśli  -, d o w i e d z i a w s z y  s ię  
iak ab so lu tn ie  Kom m issarz R a p in at c z y n i ł  
W ielkie o dm ian y  w  r z ą d z i e  k ra jo w y m . S p o ­
d z ie w a ć  się n a le ż y  p r z y w r ó c e n i a  w n ę t r z -  
n e y  s p o k o y n p ś c i ,  iak t y l k o  d o w i e d z ą  się  
Oby w a te le  o o d w o ła n iu  zbyt- s ła w n eg o  w 
d z ie ia c h  n a s z y c h  Rapinata.

z C o ló ń i i  30. C z e r w c a  z G a z e t y  B e r l iń ­
sk ie y .

O d  13. b lisko  m i e s i ę c y  r z ą d  F r a n ­
c u z k i  ńa l e w y m  b r z e g u  Renu stać d o z w a ­
la ł  d i w i z y i  w ó y 'sk  E le k t o r a  Palatińa, p o d  
kommendą P o d p ó lleo w n ik a  jM ylińs * k t ó r y  
kilka Wsi w  X i ę ś t w i e  Julicr'i  zaym o w ał.  
D z i ś  G e n e r a ł  ‘eri “c h e f  U alt: w  dal on em u 
rozkaz  , a ż e b y  na p r a w ą  s tro n ę  u s t ę p o w a ł  
n ie z w ł o c z n i e  • c ó  t e ż  w y k ó n a ł .

ż R astad u  3. L ip c a  ż  G a z e t y  B e r l iń s k ie y

N a  w ó z o r a y s z y m  p o s ie d z e n iu  D e p u ­
t a c y a  R z e s z y  Ń i e m i e c k i e y  u ł o ż y ł a  o d p o ­
w i e d ź  na n o tę  P o d o w  F r a n c u z k ic h .  Jaka 
iest  n ie w iad om o ,,  p o n ie w a ż  w c ią g n ie n ie  do  
p r o t o k ó łu  g łó sóW  Desp u t a c k ic h  tirwa p o ­
s p o l ic ie  t r z y  dńi. P o w ia d a ją  ż e  c z ę ś ć  
w ię k s z a  p o s ta n o w i ła  nie p r z y im o w a ć  F r a n ­
c u z k ic h  p r o p ó z y c y i .  N a  t w i e r d z e  w  K eli ł  
p r ze d m ó s to W e  z g o d z i ć  się n ie  c h ce .

M o  t) i (i k ac y  ą w z g lę d e m  s z la c h t y  p o ­
c h w a l a :  ąo żącła a ż e b y  s C k w e s tr  Z d ó b r  i e y  
za R e n em  l e ż ą c y c h  z d i ę t y  b y ł  n a ty c h m ia s t  
i W ła ścic ie lom  p r z w w r ó c p r iy  m a ią t e k , nie 
c ż e k a ią ć  t a t i ł i k a c y i  tra k ta ty .  Ż a d n e  d ob ra  
K i ą ź a t  i  startów konfiskowane b y d ź  nie 
p o w in n y .  W z g lę d e m  d u c h o w n y c h ,  p o n ie ­
w aż  d o tą d  n ic  o 11 ich nie m ó w io n o ,  p r z y ­
s to i  n ap rzód  p o r o z u m ie ć  się  z  o b u  stron  j 
n iż e l i  r ź e c z  b ę d z i e  u m ów ion a.

d o n i e s i e n i e

G d y  dla satysfa lccyi o H r a ^
bi M ic h a ła  Ogińskieg® ogłaszane b y ł y  term ina do w yp rzed a n ia  przez" L i c y -  
t a c y ą  F u n d u szó w  iego w  D om ach  i M ł y n a c h  w  M ie ś c ie  W iln ie  fy tu o w a -  
n y c h j  a na te ż a d n y c h  nie było na ten cz a s  o ś w ia d c z a ją c y c h  fię kon k u ren ­
tów ; w y p e łn ia iąc  przeto  Izba Skarbowa N a y w y ż s z e  rozkazy  co dó- w y p r z e ­
dania dla s a ty s fa k c y i  K red ytorów  t y c h  F u n d u s z ó w  pod Wiadomością S kar­
bową z powodu S e k w e s tr u  przewiedzionego zo sta iąćych *  determ inow ała ie­
s zc ze  ostatni teimira dzień  Vz Julii p rzyszłego  M iesiąCa K o k u  bieżącego do 
przedania prZez L i c y t a c y ą  Domu m urow anego na U lic y  Z a m k o w e y  i M łyn ii  
z a  BraJhą Z a r z e c z n ą  na rzece  W i le y c e  h ęd ącyC h : z  tym P o w s z e ch n o ś c i  
uw iadofnieniem , i ż  Dom p rze Z M a g istra t  ótaxow an y  od ftimrtiy R ubli 14808. 
i kopieiek  67 i pół, a M ł y n  podług oświadczenia Izbie Skarbow.ey podanego od 
fumrriy R u b li^ R o o .  frebrem z a c z n ą  bydź L ic y to w a n e .  Ń a k tó r y m  to ter­
minie* a ż e b y  żą d a ią c y  nabyć p rzez  L i c y t a c y ą  iaw ili  fię do I z b y  S k a rb o w e y  
uw iadam ia fię. D atum  w  W iln ie  d ia i~  Junii 179S Roku.

"  * •
Mi Wołkow Vice - Gubernator Liw


